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„Młodość bez papierosa” - wskazówki WHO na Światowy Dzień bez Tytoniu 2008 

Tytoń jest główną, możliwą do wyeliminowania przyczyną przedwczesnych zgonów na świecie. To także jedyny legalnie sprzedawany produkt, który zabija, gdy użytkowany jest zgodnie z zaleceniami jego wytwórców, co spotyka ponad połowę regularnych palaczy.

Na świecie żyje dziś około miliarda młodych ludzi, spośród których 85% mieszka w krajach rozwijających się. Po okresie trudnego dzieciństwa są oni, ogólnie rzecz biorąc, zdrowi. Niemniej, palenie tytoniu przyczynia się do zmiany klasycznego obrazu zdrowej młodzieży na świecie. Skłonność do eksperymentowania z tą silnie uzależniającą używką w okresie dorastania, wzmagana przez agresywną politykę przemysłu tytoniowego, który kieruje swoje produkty do młodych ludzi, łatwo może przyczynić się do trwałego uzależnienia od tytoniu części z nich; niektórzy pozostaną niewolnikami nałogu nawet na całe życie.

Główne założenia tegorocznej kampanii: 
Każdego roku przemysł tytoniowy na całym świecie wydaje dziesiątki miliardów dolarów na promowanie swoich śmiercionośnych wyrobów. Celem tych akcji jest odnalezienie nowych, młodych oraz wiernych, najlepiej przez całe życie, palaczy, którzy zajęliby miejsce tych, którzy umierają. Równie ważną rolę w eksperymentowaniu młodych ludzi z tytoniem oraz ich przemianie w regularnych palaczy odgrywają: łatwa dostępność, przystępne ceny oraz społeczna akceptacja dla artykułów tytoniowych.

Nadal około połowy dzieci na świecie żyje w krajach, których rządy nie zakazują darmowej dystrybucji produktów tytoniowych. Obecnie jedynie 5% całkowitej populacji świata to mieszkańcy krajów, których rządy wprowadziły kompletne zakazy reklamy i promowania tytoniu oraz prowadzenia sponsoringu przez koncerny tytoniowe. Jednym z nich jest Polska, w której zakaz taki obowiązuje zgodnie z ustawą o ochronie zdrowia przed następstwami użycia tytoniu i wyrobów tytoniowych z dn. 9.11.1995 r. (za sprawą nowelizacji z dn. 5.11.1999 r. ).

Tymczasem wprowadzenie przez państwa tego typu zakazów jest jednym z najbardziej skutecznych sposobów ochrony zdrowia ich obywateli oraz zapobiegania rozpoczynaniu palenia przez osoby dorastające. Badania przeprowadzane w niektórych krajach przed i po wprowadzeniu przepisów zakazujących reklamy produktów tytoniowych wykazały, iż po ich przyjęciu nastąpił spadek konsumpcji tytoniu w wysokości do 16%. Wiadomo także, że częściowe zakazy reklam nie odnoszą zakładanych skutków, gdyż koncerny mogą z łatwością docierać do alternatywnych dróg prowadzenia marketingu tytoniowego.

Co osiem sekund ktoś umiera wskutek inhalowania dymu tytoniowego. Każdego roku z powodu chorób od-tytoniowych tracą życie miliony palaczy. Na szczęście, kolejne miliony ostatecznie rzucają palenie. Dla koncernów tytoniowych jednak w obydwu przypadkach oznacza to przede wszystkim utratę klientów, a co za tym idzie - mniejsze zyski. By przetrwać, firmy te każdego dnia muszą zdobywać tysiące nowych palaczy. Większość spośród nich stanowią osoby młode, do których adresowane są kampanie marketingowe koncernów tytoniowych.

Ponadto, jedną z najbardziej złowieszczych potencjalnych przyczyn rozwoju epidemii tytoniowej jest obserwowany wzrost konsumpcji tytoniu wśród młodych kobiet - zwłaszcza w krajach o największych populacjach. Do tej pory, w wielu państwach tradycja broniła kobiet przed używaniem tytoniu – wciąż palą one jedną czwartą tego, co mężczyźni. Koncerny tytoniowe właśnie w tym upatrują swojej szansy, wprowadzając w życie agresywne kampanie marketingowe ukierunkowane na tą właśnie grupę potencjalnych nowych konsumentów. Nie można tym firmom pozwolić na odniesienie sukcesu na tym polu – wiele spośród nakłanianych do palenia młodych kobiet w przyszłości będzie matkami – wygrywając walkę z paleniem teraz, wygramy lepszy i zdrowszy świat dla nich oraz dla ich przyszłych dzieci.

